
MONITOR
Na R. P. 1 7 7 3 .  
Nro: LXXXIII.

Dnia 16. Października.

Optima am icitia ,  q u a  a teneris e/ł.
Cic: de Amicit:

M c i  Panie M O N I T O R .

M y ś lić  o Stanie Maiżeńfkim;, a tyin 
bardziey dawać o nim ſwe zda* 

nia, y ie utrzymywać, przyznay W .  
M. Pan ſam ,ieś li  nie potrzeba wy- 
ſokiego do tego rozumu, y glębokiey 
konſyderacyi. Bo myślić y trzymać 
Wraz z  motlochem, y fanatyzmem u- 

Llll prze*-



przedzonemi Staruſzkiewiczami, z o .  
baczmy iak ieft rzecz nie rozumna 
y  ſzkodliwa ludzkiemu rodzaiowi: 
Myślą oni y fą uparci w tym zda­
niu, że w wieku miodym kochać fię, 
a tym bardziey wkraczać w ftan 
Malżeńfki , ieft to tylko ſwywola y  
roſpufta, lub chęć udania fię dopie­
ro wolniey na nię ; że ta miłość ieft 
fltutkiem wſzeteczney pożądliwości, 
nie zaś czyftego affektu; że po takim 
matżeńftwie niczego dobrego ſpo- 
dziewać fię nie można. Y dla te­
go nie tylko wlaſnym Dzieciom, ale 
y  cudzym przez perfwazye zabra- 
niaią mtodożenftwa, tym ftwierdza- 
iąc ſwe nierozmyślne zdania: i i  wiek 
miody ieft gorący, & iako matoma-  
iący praktyki, y  oświecenia wfzel- 
kim powoduie fię poiądliwościom:/ 
w mtodey ofobie natężona chęć wol­
ności zaślepia ią w obieraniu fobie 
przyiafni. Przeto formuią fobie 
konſekwency?, że ta miłość tylko

trwa
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ttwa do naſycenia pożądliwości. Radzg raczey,  
powiaSaigc, że p ierw ey trzeba Kawalerowi , 
zajſugiwać fig Oyczyźnie, lub wielkim Panom,  
y  pierw poftarać fig o klatkę, dopiero ło w ić  pta* 
ſzynę. Ja zaś przyłjczam fig do partyi lepjey  
myślących, y  odpowiadam tak : pozwalam, że 
wiek rr łod y ie ft  gorgcy,ale  na ugaſzenie tey  g o ­
ryczki, mogg bydź lekarſlwem z mału czynio­
n e  w edług  wieku y  rozumienia uw agi moralne, 
rak w zg lęd em  polkramiania namiętności, iako 
y  w zg lęd em  małżenftwa, z przyłyczonemi ile  
bydź m o l e ,  świeżemi przykładami; powtore  
ten zapał naybardziey fię wznieca w  tych, któ­
rzy ſamemi ziemi otoczeni p rzyk ład y , żadnego  
dobrego nie widzy, albo w których Zbyteczny 
rygor Rodziców lub Opiekunów bardziey go  
podżega . Trzeba ted y  nayprzod i le  możności  
oddalać Dziatki od złych przyk ładów  w fz e te -  
czności, a okazyw ać dobre y iſodycz czyftey  
miłości, zwfaſzcza g d y  fię w  nich u r fz y  na­
turalna ikłonnośc do tegoj po tey znowu u y -  
rzaney ( choćby Dama lat 14. Kawaler 16. n ie  
p r z e c h o d z i ł : trzeba Im pozwalać uczciwey kon* 
w erfaty i y  zabawności,  nie bronić częftego  
z ſoby przeftawania, dopieroź nie ganić b yn ay-  
m n iey  choćby naywiękſzey przychylności , ale 
okazywać ztgd w e ſo ło ść  y ukontentowanie ,, 
częfto bydź przytomnemi tym  zabaw ilościom,  
y  mieć ie na oku , iednak z tak§ układnościj,  
żeb y śm y  bardziey pokazywali, źe nas konten-  
tuie ro, y  z tey przyczyny b y w a m y  przyto­
mni, niż że ie mamy w podeyrzeniu y  ftrażyj 
lak piętko zaś 2 innym ułożeniem czynilibyśm y  
t0> łu b  Im g a n i l i ,  ſprawilibyśmy w nich cie­

ką w§
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kaw? impreffyg , czvli to co złego, lub iakim  
ſpnſobem ftacby fię mogło to złe , czego kroź 
wie czyliby piętko nie poznali,  Lo czegóż ze- 
pſuta natura nie ſprawi w z łym  um yśle?  y tak 
lekarftwo b y łob y  gorſze choroby, bo chcąę  
jch zachować przy niewinności , n au czy lib y­
śm y złego. W e d łu g  mego zaś zdania nie ty l ­
ko nie dalibyśmy Im p rzyczyny do tęy nie po* 
trzebney wiadomości,  ale  nad ro przytomności?  
ſwoig w ftrzym yw alibyśm y , g d y b y  fię k iedy  
wzniecały , złe ich żfdze,

Powtore g d y b y  w tym w ieku  lub ieſzcze 
prędzey kochać fię zaczęli,  le d w ie  bym nie rę- 
c z v ł ,  Że ta miłość b y ła b y  czyfta, bo nie maige 
przed oczym3 złych p.zykładow, nię bgdgc 
pod zbytnig karności?, y  nie maigc w ie le .d la  
rrałości la t ,  w łasney praktyki, krora częściey  
m łodego  zepſuć niż naprawie może , tę pier- 
wſzg miłośd zachowywaliby w ſęrcach nie drą­
żonych ieſzcze, iako nie poziiaigcy pożgd liw o-  
ści ciała , y  maxym rozbujanych światowni*  
fi o w  , n a v d łu ' ſzy  czaſu przecigg bardzieyby  
tę miłośd wzmacniał, na wzor onych drzewek,  
które wſadzone na dobrym gruncie, Im d łu iey  
fię konſerwuig y  rósng, tvm głębiey  fię w  ko .  
rżenia!?, P r z y z o a ię y  Ja, ze chwalebna y po- 
żyteczna, zaftużyC fię w przód Oyczyznie lub 
Panom, lecz nie  równie ſzkodliwa dla ſerc ta­
kich oſob, ho ieś li  ten ſpoſob zaiTużenia fię za­
kładam y w flulbie D w orſk iey  lub w o y łk o w e y ,  
u w a lm y  co to ieft ftuźyC D w o r łk o ,  ieśli nie 
podawać fię w  nieuchronne okazye y  niehe-  
śpieczeiiftwa do ſkaźenia tego affekru i  poſpo-  
l j c ie  naftę D w ory, ſg pełne ow ych  nie ijcz.ci*

w ych
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W w]i Jartownifiow, y  kom plem enciftow ; na­
pa kowane nie uczciwemi y poriz^cemi dyłkur-  
fami, v  zabawnościami. Reguła Ich nie uchron­
iła : każdev Damie okazywać ludzkość, y  o-  
ſobliwfzą akkomodacyg, nawet nie uczciwemi 
ſpoſobami . Czy ſpoſcb , żeby te okazane 
w zględy ,  te choć nie prawdziwe umizgi y  ka-  
i-elfy, nie miały ułudzie n ie r o z u m n e y ,  lub 
Ip.kkowierney Panienki ? uyrzana zaś w njey  
r ſo b l iw ie  piękney wzaiemność , w ie lk ieyby  
c n o ty  trzeba, żeby' nie mała łechtać ſerca Ka­
walera. Y  t a k ,  pdy naśladuiąc niodf y  zw y-  
czay , co raz do inney umizgać fię będzie ,  a 
choć trochę z przywiązaniem, wnieść ſprawie-  
jdP-wie można , że fię owa pierwſza miłość, 
albo cale rozcbwieie , albo znacznie olTabnie. 
Y  choćby Cc, do rzadko byw a, z pierw (z3 !<o- 
chanką pożenili, w ie lk iey  cnoty y  ła/ki Połkiey  
potrzeba , ż tby ta miłość by ła  iak  przed rym  
y  aż do śmierci nie odmienna. Bo ſerce l u ­
dzkie ieft na kształt w ie lk iego  dzwonu , który 
rozkołyſany uftanowić trudno, *) w  w o y ſk u  
takie zwłaszcza w c z a ſ ie w o y n y  takiemu K aw a­
lerow i , albo flużyć nie Trzeba, albo p rzy t łu ­
m ić  w fobie ten affekt, któryby go odftręczał 
od hazardu.

N ie  przeczę y  temu , że trzeba p ierwey mieć 
klatkę, a dopiero ło w ić  płaſzba. L e c z y z a t o  
nie ręczę ,  żeby fię częftokroć choć w  naym i-  
•fternieyſzy potrzaik , mimo intencyi Praſznika, 
Dudek albo śmieciucha nie złapała.

Jeśli

*) Co fię -wyraziło o 'Dworakach, t o i y  o D w o r­
kach bdam u tlm h  rozuyiieć ma.
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Jeśli zaś to zaffugiwanie gruntujemy na pra­

cach rozumu , czyliż po wkroczeniu w  ftan mał- 
łea ſk i ,  nie można fig tak, albo y  lep iey  zaftu-  
ż y ć  Oyczyznie ? kiedy myśl ſpokoynieyſza  
przez ofiągnienie ukontentowania, nie będzie na 
nig y  .prace podzielona, kiedy ta praca albo  
dopomaganiem Przyiacio ik i, albo zapatrywa­
niem fię i e y  na nie, albo też ie y  p och w ałą ,  
nie tylko będzie oftodzona, a le  pomnoży w fo ­
b ie  pow abow  zachęcających do Ciebie ?

Z  tego wſzyftkiego czy nie moźnaſz wnieśd 
ſpraw ied liw ey  konſekwencyi, że taka Para, ia­
ko nic dla Bogactw, lub pożądliwości złączona,  
będzie wzorem y  przykładem dla innych. Ja­
kich y  dawnieyſzych y  tego wieku mamy w ie­
le  przykładów. Przeciwnie zaś niech mi p o ­
każą ci Jchm ość, raki przykład, żeb y  Pary  
w d olkona łym  lub w ię c e y  niż dolkonałym w ie ­
ku, y  w ed łu g  ich zdania z łą c z o n e ,  zachow y­
w a ły  nie naruſzenie y  bez żywych d o le g l iw o -  
ści poprzyfiężoną miłośd. Bo coż to ieft,  pro- 
ſ?ę przychodzie do wieku doikonałego , ie ś l i  
nie do znajomości z światem y  ludźm i, i  temi 
rożnego gatunku ? ieś li  nie bydź ciekawym y  
poznawaiącym wſzyftko? co ieft znowu znaio- 
mośc świata y  ludzi, y  iak do niey fię przycho­
dzi, ieśli nie przez uſtawiczne obcowanie n* 
świecie  z ludźmi ? świat zaś wyftawia nam czę-  
ftą złe przykłady, które jeśli od dobrych uprze­
dzone nie będą, albo ſmak do podobnych zbro­
dni, albo fanatyzm zalzczepią w  umyśle mło­
dym; ludzie znowu zepſutego ſerca., iakieh ni*

Ikon-
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fkoaczona lic zb a ,  zdaniami, pochw ałam i, y  
Argumentami ſw em i, utwierdzą w  tym błędzie.

Za zw yczay przykłady więkſze ſkutki niż flo- 
wa ſprawować zw y k ły ,  o toż na poparcie mego  
zdania, a na pożyteczne zbicie p rzec iw n eg o ,  
d w a  tu przywiodę kraiowe , lia które zapatry­
wałem fię: P ew n y  znaiom y tui Kawaler w mło­
d ym  teieku tak inocno z wzaiemnością. ukcichal 
fobie Damę, źe to był praw dziw ie  rzadki, przy­
kład czyftey  m i ło ś c i ; L ecz , gd y  go po  zarę­
czynach uroiona w  Rodzicach chimeryczna 
potrzeba cd n iey  na nieiaki czas oddaliła, 0-  
w a z tęlknoty umarła. Płakał on y  d ługo  ża­
ło w a ł  nigdy nie powetowaney ftraty; ale świat 
y  ludzie przyw ied li  go do zapomnienia, ożeni-  
w ſ z y  z  taką, która ty lko  chciwość fo r tu n y , 
nie  ſerce Jego pociągnęła do fiebie. Y coź ztgd
za pożytek ? o to : ma on żonę, a le  in ſzych  aż 
nazbyt patrzy, Załuią  teraz Rodzice o w e y  
uroioney chimery ,  a nie przewidzianego ztgd  
pokrzywdzenia, ale to iuż nie rychło, a nałóg  
z trudnością poprawiony b y w a .

Drugi również praw ie  kochał fię z młodu  
z ſw o ig  Inklinacyą, w  tym  chimera Rodziców  
y  okoliczności rozltrychnęły łch  , tak dalece ,  
źe on przez długość czalu odzw yczaiw ſzy  fię 
z wolna od widzenia, a potym y kochania Jey  
Wcale Jey zaniechał. Y tak znowu św iat y  
ludzie Jego popſuli ta k ,  i e  z czaſem przy-  
fzedł do tey  n ie u w a g i ,  i i  miłość takową, bez- 
ktorey trudno przyiść do dobrego małźenftwa, 
zewie molem plującym lerce, y  nie ty lk o  tak

(wy-
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trzyma, a le  y  czynnościami to '/twierdza, kie­
dy nie tytko źe lam nie poddaie fię iey , uſpio-  
n y  letargiem cieleſności,  a le nawet tych co do 
n iey  w id z i nakłonionych cenzuruie, ma w po-  
deyrzenia y  olſawia, z tey ftraty załuij Rodzi­
ce tym i y w i e y ,  im bardzjey go upartego bydź 
widz§.

Miechay-Je to każdy wez'mie w  źyw § u w a ­
g ę ,  a zagrzany nie tylko miłością Oyczyzny,  
ale  y  Bliz'niego, innych nabędzie ientymea-  
tow y  Je Ikjtkiem okazuie* Tak mocno tego  
pragnę, jak ieſiem z winng przychylnością ku 
Bliźniemu, Oyczyźnie, y  W . M .P a u u

Patr: Kraiolubſki,


